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Rok VI 


Jeszcze jedno exposé 
premjera Bartla, które znalazło 
więcej uznania niż poprzednie. 


Niedawno temu premjer Bartel pierwsze swe expo- 
sé wygłosił w sejmie,  Charskterystyczne momenty 
owego przemówienia podaliśmy w naszej gazecie, W 
ubiegły piątek przemówił Bariel poraz wtóry w sena- 
cie, gdzie obecnie toczą się rozprawy nad zmianą kon- 
stytucji i pełnemocnictwami rządu. W przeciwieństwie 
do pierwszego exposć w sejmie, to ostatnie przemó- 
wienie znalazło na ogół znacznie przychylniejszą ocenę. 
Premjer już obecnie wstrzymał się od przypisywania 
obecnemu rządowi zasług w poprawie życia gospodar- 
czego, które są albo skutkiem przygotowania poprzed- 
niego rządu albo następstwem polepszonej konjanktury 
na rynkn europejskim. Natomiast premjer wyłuszczył 
na tle cgólnych, powojennych stosunków europejskich 
nasze życie gospodarcze, wskaznjąc przytem przyczyny 
i szczegóły naszych niedomagań gospodarczych i na 
sposoby i środki ich usunięcia. Jeżeli na wstępie 
swego przemówienia premjer zaznaczył, że rząd nie 
przychodzi z brzmiącemi słowami, że program rządu 
pozna społeczeństwo nie ze słów, lecz z czynów, 
to świadczą te słowa o pewności siebie i wierze we 
własne siły u obecnego premjera i rządu i znajdą nie- 
zawodnie uznanie. Doprawdy, jaż słów, obietnic, 
szumnych programów mamy dosyć, teraz nam czynów 
potrzeba, My od samego początku istnienia obecnego 
rządu zajmowaliśmy stanowisko wyczekujące, Nie 
przesądzać z góry, nie potępiać od razu wszelkich po- 
czynań nowego rządu, odczekać. Niech pokaże, co 
umie — a potem dopiero ustosunkować się odpowiednio 
do niego. Rząd ten, jak żaden inny ma dzięki pełno- 
mocnictwom i zmianie konstytucji dane ku temu, aby 
swe plany przeprowadzić, Czy i jak je przeprowadzi, 
to najbliższa przyszłość wykaże, Skład obecnego rządu 
nie jest tego rodzaju, byśmy z całem zanfaniem do 
niego odnosić się mogli, przeciwnie, mamy powody 
do ostróżności względem niego i niedowierzania mu we 
wszystkiem, ale z drugiej strony nie należy wszystkiego 
ganić i odrzucać li tylko dlatego, że pochodzi od lu- 
dzi, którzy czy to swą przynależrością partyjną, czy 
to swą poprzednią działalnością nam niezupełnie odpo- 
wiadsją. Słuchając podczas ostatniego przemówienia 
premjera Bartla, można było sądzić, że przemawia przed- 
stawiciel obozu narodowego, którego zapatrywania na 
caloksztalt życia państwowego zasadniczo nie różnią 
się od tychże poprzedniego rządn. Jest przecież 
możliwość, że Bartel dawniejszy radykał, lewicowy, 
stanąwszy na stanowisku kierowniczem państwa, zdo- 
łał się przekonać o ntopji dawniejszych haseł i mrzo- 
nek i dzisiaj już trzeźwiej patrzy na całokształ! zagadnień 
państwowych i gospodarczych, A więc odczekać! 

Nie możemy zapuszczać się w szczegóły obszer- 
nego przemówienia premjers, kilka najważniejszych 
momentów podnieść jedynie mamy możność. Premjer 
zaprzecza stosowaniu polityki w armji. Niestety, rze- 
czywistość nie zgadza się z jego zapewnieniem, ale 
świadczy przynajmniej o jego dobrej woli trzymania 
się tej zasady, Wzmianka o sojuszu i tradycyjnej przy- 
„lk Francją dowodzi, że rząd pragnie ją utrzymać 
i nadal. 

Rzut oka ze strony premjera na położenie gospo- 
darcze kraju daje nam poznać trudności, z któremi 
musimy walczyć, oraz drogę, którą należy obrać celem 
pokonania tychże. Z ust premjera dowiadujemy się, 
że całą wartość produkcji społecznej ocenić należy na 
okolo 10—]1 miljardów zł w złocie, z czego 60%/0 przy- 
pada na produkcję rolniczą, a 40%/6 na produkcję prze- 
mysłową. Mimo to, jak zarzuca premier, Polska wewnątrz 
jest krajem biedaków, a nazewnątrz państwem zaácian- 
kowtm zajmującem w handlu europejskim 13-te miej- 
sce. A czemu tak jest? Bo brak nam gwałtownie 
najpotrzebniejszych środków dla rozwoju i rozbudowy 
najrozmaitrzych dziedzin prodnkcji krajowej. Brak nam 
dróg żelaznych, bitych i wodnych itd.; 

Urodzaj tegoroczny zapowiada się dobrze, Strajk 
w Anglji ożywił wiele dziedzin naszej produkcji, Wo- 


góle zaczyna nasze państwo powoli wychodzić z roli 
zaściankowej, 


z dodatkami: „Opiekun Mlodzieży* 


„Drwęca” wychodzi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
nzwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,25 zł z doręczeniem 1,44 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 3,75 zł, z doręcueniem 4,38 zł. 


Przyjmuje cię ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnie 5 sierpnia 1926. 


Już obecnie węgiel nasz, drzewo, zboże, jaja, 
mięso, krochmal, spirytus, wyroby włókiennicze, ma- 
szyny i narzędzia rolnicze mają wielkie prawo obywa- 
telstwa w świecie, Niestety w większości wypadków 
towary nasze przechodzą przez ręce obcych pośredni- 
ków, którzy oczywiście zatrzymcją poważną cięść zy- 
sku dla siebie, Węgiel nasz łatwiej zakupić Anglji 
i Włochom w Berlinie, aniżeli w Warszawie czy Kato- 
wicach. Należy wyprowadzić Polskę z jej zaścianka 
na szeroki rynek Światowy. Z zagadnieniem tem łączy 
się sprawa rozwoju naszego handla morskiego i sprawa 
naszych portów, Stan posiadania pod tym względem 
nie przynosi zaszczytu, 


Rolnictwo jest podstawą dobrobytu. 


Statystyka zaludnienia, wykazująca w Polsce 66.4 
procent rolników, jest najbardziej przekonywującym 
argumenten, stwierdzającym, iż podstawą dobrobytu 
materjalnego państwa musi być pomyślny rozwój wy- 
[= 


Hares telegr.: 


Cena pejedyńczego egzemplarza 15 


 LOBZYa 


€ 
i „Nasz Przyjaciel“ 


Cena ogloszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-lamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 698 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęca” Nowemiasto-Pomorze, 
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twórczości rolnej, Założenie to jest zasadą naczelną 
polityki gospodarczej rządy. Należy z najwyższem 
uznaniem podkreślić, że rolnictwo wykazalo wielką ży- 
wotność, stojąc na obecnym poziomie, który zapewnia 
nietylko dostatnie wyżywienie całej ludności, lecz po- 
zwala na stały wzrost wywozu srtykuiów rolniczych, 
Zestawienie wartoścć wywoz, dokonane w złotych w 
złocie, wykazcje, że w pierwszych 6 miesiącach r. b. 
wysokość eksportu rolnego wynosiła 338 799.000 
złotych w złocie, to jest 58,9 proc. ogólnego wywozu, 
wobec 316.127.000 złotych w złocie, to jest 50.1 proc. 
ogólnego eksportu w tymże okresie czasu w r. 1925. 

Wogóle całe przemówienie Bartla owiane jest 
ożywczem optymizmem i krzepiącą wiarą w lepszą 
przyszłość, Tema przekonaniu myśmy tak często da- 
wali na łamach naszej gazety wyraz, że warunki po- 
myślnego rozwoju mamy takie, jak rzadko który 
kraj; od nas jedynie zaieży, byśmy je chcieli i umieli 
wykorzystać, 


Zmiana konstytucji i pełnomocnictw przyjęte zostały 
. przez Sejm po powrocie z senatu. 


» Warszawa, 2. 8. Na dzisiejszem posiedze- | rządu, przyczem niektóre odrzucił, resztę zaś 


niu sejm załatwił poprawki senatn ustawy 
o zmianie konstytucji i pełnomocnictwach dla 
e OE 0) 


j przyjął. 


W sprawie kredytów dla rzemiosła pomorskiego. 


W Grudziądzu założono Centralną Kasę, spółdzielnię z ogr. odp. 


Wczoraj odbyło się zebranie w Izbie Rzemieślniczej, 
na którym dokonano założenia Centralnej Kasy Rze- 
mieślniczej dla Pomorza, Spółdzielnię z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 


Założenie tej Centralnej Kasy jest w związku 
z uzyskanemi kredytami dla rzemiosła, 

Tymczasowe biura Kasy mieszczą się przy Izbie 
Rzemieślniczej w Grudziądzu. 
== 


O miejsce dla Polski w Lidze Narodów. 


Londyn, 1. 8, Jak donosi „Daily Telegraph" od- | Niemiec, a jednocześnie żąda, by dokonano już teraz 


bywa się obecnie między różnymi członkami Ligi 
Narodów na drodze dyplomatycznej tajna wymiana 
myśli w sprawie wcześniejszej sesji Ligi Narodów. 
Polska domaga się, by wybór jej na trzyletnie 
miejsce niestałe nastąpił tego samego dnia, co wybór 
e MESANIO EC EEZSEZ ECO 


zgóry jej wyboru na następne 3 lata, 

Pisma donoszą, iż rządy francuski i włoski podję- 
ły w Warszawie i Madrycie dyplomatyczne kroki, by 
wstrzymać Polskę i Fliszpanję od ewentualnego wyco= 
fania się z Ligi Narodów, 


Udeoremniony zamach na prochownię w Modlinie. 


Warszawa, 1. 8. Wczoraj o północy, jak donosi 
„Robotnik*, zasypany został strzałami rewolwerowemi 


| m8, pełniący służbę około prochowni. 
, powiedział strzałami. 


Wattownik od- 
Napastnicy zbiegli, Natychmiast 


wartownik przy forcie pod Kozuniem, w pobliżu Modli- | zarządzona obława nie dała wyniku. 


[EEEE 


Bezczelna nota Rosji do Polski w sprawie rzekomej koncentracji wojsk 
nad granicą litewską. 


„Hamburger Fremdenblati* donosi z Moskwy, iż | Rząd sowiecki domaga się w każdym razie gwarancji, 


Cziczerin zwrócił się do posła polskiego w Moskwie 
z notą, w której unja sowiecka domaga się w związku 
z koncentracją wojsk polskich na ‘granicy litewskiej 
zapewnienia, iż Polska nie ma zamiaru aneksji Litwy. 


iż Polska nie przygotowuje koniliktu wojskowego na 
granicy polsko-litewskiej. Dziennik dowiaduje się rów- 
nież, iż rząd sowiecki odwołał wojska z manewrów 
i trzyma je na pogotowiu na Ukrainie i Białorusi, 


Największy morderca świata, Dzierżyński, został zamordowany. 


Jak obecnie donoszą z Moskwy największy potwór | 


Świata, najokrutniejsza bestja w ludzkim ciele, nie umarł 
ani na udar serca ani też otruty nie został, lecz został 
zasztyletowany., A mianowicie już przed kilku dnia- 
mi odbyło się tajne zebranie opozycji, na którem ra- 
dzono nad usunięciem przywódców tak zwanego „Pc- 
litbiura", Dzierżyński, dowiedziawszy się o tem wygło- 
sił przed komitetem centralnym gwałtowną mowę przeciw 
opozycyjonistom i domagał się dla nich najsurowszej 
kary. Miało to być najgwałtowniejsze plowanie, do 
jakiego ta iadowita żmija była zdolna. 

3 godziny później znaleziono Dzierżyńskiego sie- 
dzącego z pochyloną głową przy swem biurku, W jego 
plecach tkwił okrwawiony sztylet. [Na biurku leżało 
pismo przymocowane innym sztylelem zawierające wy- 
rok śmierci wydany przez tajny komitet opozycjonistów 
na Dzierżyńskiego. 

Co się stało powodem usunięcia Zinowiewa i innych 
wybitnych osobistości opozycji bolszewickiej, 


Ilu ladzi wymordował Dzierżyński. 


W związku z wiadomością o śmierci największego 

| kata świata, Dzierżyńskiego, usiłują statystycy wszyst- 
kich krajów obliczyć liczbę ofiarjego krwawej metody, 
Znany publicysta angielski prof. Sarolca opubliko- 

wał na łamach jednego z dzienników „bilans" działal- 
ności Dzierżyńskiego do listopada 1923 roku, 28 
biskupów, 1279 kapłanów, 6000 profesorów i nauczy- 
cieli, 9000 lekarzy, 6400 ciicerów, 26000 żołnierzy, 70 
tysięcy właścicieli ziemskich, 70 tysięcy byłych polic- 
jantów, 355.250 inteligentów, 193.290 robotników 
i 850000 chłopów. Cyfry te wydają się na pierwszy 
rzut oka niewiarogodne, lecz jest to całkiem możliwe 
w odniesieniu do działalności wszystkich czerezwyczajek 
rosyjskich, które przez parę lat nurzyły się we krwi, 
a na których czele stała krwiożercza bestja ludzka, 
Dzierżyński, 


Rozprawa sądowa przeciw gen. Malczewskiemu wyznaczona na 15. sierpnia. 


© Warszawa, 2, 8. Termin rozpraw sądowych prze 
ciw gen, Malczewskiemu naznaczono na 15-go Sierpnia 
br. Rozprawy odbędą się przed wojskowym sądem 
okręgowym w Warszawie, 
C OEE 


Wniosek obrońcy gen. Mal- 


czewskiego mec, Pierackiego, domagający się powoła- 
nia świadków na okoliczność, że gen. Malczewski dzia- 
łał przeciwko buntownikom został odrzucony „z po- 
woda służbowych konieczności. 


Walka z kościolem katolickim w Meksyku. 


6 zabitych. 38 rannych, setki aresztowanych.; 


Paryż, 1. 8. Prasa donosi z Mesyku drogą na 
Londyn, że w następstwie dalszych zaburzeń na tle 
sporu religijnego zabito 6 osób, 38 odaiosło rany. 
Ponadto władze dokonały setek aresztowań. Bank 
meksykański musiał zamknąć swe biura o godzinę 
wcześniej niż zwyczajnie z powodu napływu osób, 
które przybyły wycciać swe depozyty. 

Nowy Jork, 31. 7. Meksykańskie władze kościelne 
zarządziły wstrzymanie czynności kościelnych już w 
piątek o północy. W ten sposób kryzys wybuchł 
o dzień wcześniej. 


2 Okręgowego Zlotu „Sokołów,, 
w Lubawie. 


W jedności siła! Otóż ubiegłej niedzieli Lubawa 
była świadkiem wspaniałej uroczystości wykazania do- 
wodnie jedności idei Sokolej. Z powodu przypada- 
jącej rocznicy trzydziestoletniego jubileuszu gniazda 
miejscowego, zbiegzjącego się równocześnie ze zlotem 
Okręgowym Sokołów, uroczystość przybrała charakter 
wielkiej mansiestacji tat. zakątka, I 

Od samego rana napływały dziarskie, karne kadry 
soycłe, w pelnym rynsztunkun wojennym, spiesząc do 
parku, by jeszcze przed publicznym występem przero- 
bić wspólnie ćwiczenia pokazowe, Okazało się tu do- 
wodnie, że aczkolwiek w różnych zakątkach okręgu 
przeprowadzono ćwiczenia odrębnie, jednak jednolite 
dobrze pojęte i zrozumiałe rozkazy, wpoiły w druhów 
jeden rytm, jedno uderzenie, ten sam posłuch, to same 
hasło. Na dany znak komendy próba wykazała zu- 
pełną jednolitość wychowania, 

Na zlot przybyło 280 druhów i 40 druben z ca- 
łego okręgu, a to z Brodnicy, Działdowa, Nowego- 
wiasta, Lidzbarka, Ilowa, Jabłonowa i Lubawy. 

Przybyli przedstawiciele władz wojskowych, cywil- 
nych i sokolich. O godz. 11 ustawione kadry sokole 
w parku miejskim, z kapelą wojskową z Grudziądza, 
wyruszyły do kościoła paraijalnego, by przed rozpo- 
częciem nroczystości zasłać modły dokumentując tem- 
samem wzniosłe hasło sztandsru „Bóg i Ojczyzna”, 

Po nabożeństwie, podczas którego ksiądz Wikary, 
wygłosł przepiękne kazanie, w tym samym porządku 
wyruszyły drużyny na miejsce zbiórki, deflując na ryn- 
au przed sztandarami i reprezentacją sokołów i władz. 

Tymczasem na sali hotelu p. Kowalskiego zebrały 
się władze naczelne Sokole wraz z gośćmi, by uro- 
czyście otworzyć zlot. 

Prezes miejscowego gniazda Druh Dr. Brasse, 
otworzył zebranie, oznajmiając równocześnie uchwałę 
gniazda mianającą Druha Prezesa Okręgowego Wol- 
sziego honorowym Prezesem Gaiazda, wobec czego 
oddał przewodnictwo zebrania w jego ręce. Następnie 
Druh Wolski wręczył trzem starszym drahom, a oto 
A!eksandrowi Jaroszewskiemu, Feliksowi Jaroszewskiemu 


Meksykański minister sprawiedliwości wydał za- 
rządzenie, zabraniające wszystkim katolikom noszenia 
broni, ponieważ władze rządowe dowiedziały się, że 
poszczególne grupy katolików odbywają poufne zebra- 
nia, na których naradzają się nad zakupem broni. 
Noszenie broni będzie możliwe tylko na mocy specjal- 
nego zezwolenia. Zarządzono również nadzór nad 
mieszkaniami wybitnych katolików, Redaktor katolic- 
kiego dziennika „El Faro“ został aresztowany wraz 
z trzema reporterami, 


i Teodorowi Balewskiemu, którzy przez przeciąg 30 lat 
istnienia Sokoła Lubawskiego do dni ostatnich wytrwali 
przy sztandarze Sokolim, dyplomy członków honoro- 
wych, zaś dwom byłym naczeluikom gniazda, a to 
Drahom Cieszyńskiemu i Chorążowskiemu za ich pracę, 
upominki i oddał głos druhowi sekretarzowi Satkiemu, 
który w dłuższym referacie wygłosił 30 letnią historję 
rozwoju Sokolstwa w Lubawie. 

Potem zabierali głos reprezentanci i goście, skła 
dając gniazdu gratulacje z okazji 30-lecia, P rzemawiając 
G. Major Ferenc imieniem 10 korpusu i 63 pułku 
piechoty, zastępca Starosty p. Bszanowski imieniem 
powiatu Lubawskiego, Starosta p. Olszewski imieniem 
powiatu Brodnickiego, Druh Naczelnik Dzielnicowy 
imieniem związku, p. Pater burmistrz imieniem korpo- 
racji miejskiej i straży ogniowej, p. Pływaczyk imieniem 
Stow. Samodzielnych kupców, p. Strgot imieniem 
zrzeszenia młodzieży akademickiej, p. Korczyński imie- 
niem Tow. Harmonja, redaktor „Głosu Pomorskiego“ 
oraz reptazentanci gniazd Brodnica, Nowemiasto, Iłowo, 
Działdowo, dalej reprezetanci Tow, Powstańców i Woja- 
ków, Tow. Polek, Tow. Przemysłowców. 

W końcu po odczytania telegramów gratulacyjnych 
zakończono uroczystość otwarcia i udano się do Hotelu 
Polskiego na wspólny obiad, który nawiasem mówiąc 
wyglądał mniej uroczyście, jak by należało ze względu 
na obecność takich gości. 

Nie chodziłoby ostatecznie o dania wykwintne lub 
obfitość jadła. Mogło tobyć skromne, lecz z lepszym 
smakiem podane. Nie wiem, czy właściciel chciał 
zaimprowizować obiad w koszarach, gdyż każdy gość 
dostał pod mos talerz pyrek z mięsem i chcesz czy 
nie, zjedz, zapomniał pewnie o tem, że między goścmi, 
byli już tacy, którym obiady koszarowe mogły zaszko- 
dzić na zdrowia. 

O godz. 4-tej po południu odbyły się wspaniałe 
ćwiczenia drużyn, karabinami, wolne i na przyrządach, 
Do ćwiczeń stanęło 162 drehów. Atrakcją ćwiczeń był 
występ drużyny sokolej Brodnickiej z ćwiczeniami 
walk gazo wych. 

Wieczorem na trzech salach miejscowych hotelów 
do samego rana rozbrzmiewała muzyka, gdzie druhowie 
po całodziennych trudach oddawali się ochoczej zabawie. 

Soko!stwu Cześć! 


Wiadomosci. 


Nowemiasto, dnia 4 sierpnia 1926 r. 
Kalendarzyk. 4 sierpnia, Środa, Dominik, Jan Vianney, 
5 sierpnia, Czwartek, M. B. Śnieżna; Afra. 
Wschód słońca g. 4 — 26 m, Zach. słońca g. 19 — 44 m, 
Wschód księżyca g. 1 — 11 m. Zach. księżyca g. 18 — 2 m. 
H 


Z miasta i powiatu 


Wycieczka Członkiń Towarzystwa Wincentego 
a Paulo do Łąk. 

Newemiasto. W ub. niedzielę dzięki inicjatywie nie- 
strudzonej w swej zbożnej, a owocnej działalności preze- 
sowej Tow. p. Kycierowej liczne grono członkiń miejsco- 
wego Tow. Wincentego a Paulo z muzyką miejscowego 
Tow. Młodzieży oraz prezesem tegoż Towarzystwa ks, 
Wikarym Kalinowskim na czele wybrało się do Łąk. 
wycieczką celem spędzenia mile i pożytecznie w uro- 
czym ogrodzie przy wspólnej kawce kilka blogich chwil. 

Wdzięczna muzyka, ze strony ks. Wiksrego podniosłe 

przemówienia oraz ożywiona pogadanka urozmaiciły 

wycieczkowcom te kilka godzin pobytu na świeżem 
powietizu, Wycieczkę zaszczycić też raczyły miejsco- 
we 2 siostry ze zgromadzenia ćw. Wincentego a Paulo 

t. j. Siostra Przełożona i Siostra Gminna. O godzinie 

7 nastąpił powrót, Pogoda dopisała i przyczyniła się 

niemało do upiększenia udanej wycieczki, 


Błąd drukarski. 


W dodatku sobotnim naszej gazety zakradł się 
błąd drukarski, a mianowicie na początku artykoła: 
Baczność Sokole! ma być: „Urodzony w niewoli, oka- 
ty w powiciu — miast w pierścień" — jak mylnie 
wydrukowano. 


Szkoła Rolnicza w Byszwałdzie. 

Byszwałd. Dyrekcja dwuzimowej szkoły rolni- 
czej męskiej w Byszwałdzie, poczta i powiat Lubawa 
na Pomorzu, zawiadamia, iż kars rozpocznie się dnia 
3, listopada rb. i będzie trwał do 31 marca 1927. 

Szkoła posiada własne 160 morgowe gospodarstwo 
i ma na cela przygotowanie do życia gospodarczego 
i obywatelskiego synów gospodarczych, przez udziela- 
nie im wiadomości ogólnych z przedmiotów, jak język 
polski, historja, geografja, rachunki, nauka o Polsce 
współczesnej, śpiew, rysunki; z przyrody fizyka, chemja, 
botanika, zoologja, oraz przedmiotów fachowych jak 
rolaictwo, hodowla koni, bydła, świń, owiec i drobiu, 
sadownictwo, ogrodnictwo z uwzględnieniem przeróbki 
owoców i warzyw, pszczelnictwo itp. 

Warunki przyjęcia: przyjmuje się kandydatów od 
15 względnie od 16 lat. W tym celu podania należy 
wnosić do dyrekcji szkoły najpóźniej do dnia 30 wrze- 
śnia br, i dołączyć: 

a) metrykę urodzenia; b) świadectwo uczęszczania 
do szkoły powszechnej; c) świadectwo moralności i d) 
zobowiązanie rodziców lub opiekunów regularnego 
miszczania opłat. 

Opłaty: a) Czesne wynosi 40 zł rocznie i może 
być spłacane ratami.  Niezamożni a pilai uczniowie 
mogą być zwolnieni od tej opłaty; b) należytość (od 
27 do 32 zł miesięcznie) za całkowite utrzymanie 
(o iłe kandydat ma być przyjęty do internatu); c) przy- 
padająca na każdego ucznia należytość (około 5—7 zł 
rocznie) za węgiel spalony w salach naukowych. 

Szkoła oddalona jest o 3 km. od stacji kol. Lubawa. 

Dytekcia, 


Jan Lama, 2 


GŁOWY DO POZŁOTY. 


(Ciag dalszy). 


Była to jedyna moja kręwna, i jedyna istota, któ- 
rą los mój obchodził — tak, jak ja byłem dla niej 
jedynym przedmiotem miłości, Starsze jej dzieci po- 
marły jeszcze przed moim ojcem; wkrótce po mejem 
przyjściu na Świat i jego nie stało, Matka moja zwi- 
nęła pensjonat, który byli założyli wazólnie w Żarno- 
wie, i poczęła trudruć się już tylko vdzielaniem lekcyj 
po domach honoracjorów tego miasta. Uczyła języka 
francuskiego i angielskiego, gry na fortepianie, przed- 
miotów szkolnych, śpiewu, robót kobiecych: Bóg wie, 
czego nie uczyła i czego nie umiała. Do dwunastego 
mojego roku nie miałem, prócz niej, żadnego nauczy- 
ciela, i zdawałem egzamina ze szkół niższych, prywatnie, 
z wielkiem zawsze powodzeniem.  Mieszkaliśmy w 
małym dworku, którego jedną połowę zajmowała 
właścicielka, wdowa pourzędniku, pani Boschmódlerów- 
na, matka dwó.h córek, również imponujących wzrostem, 
jak tuszą i żywemi kolorami twarzy. Dla mnie oby- 
dwie panny Buschmiillerówny były ziszczeniem niebo- 
burczego projektu wieży babilońskiej, a kiedy czytałem 
historię Tytanów, co spiętczyli Olimp na Ossę i pró- 
bowali przeprowzdzić w pozasądowej drodze rumację 
przeciw śp. J wiszowi — wyobrażałem sobie zawsze, 
że gdyby panna Adela stanęła na barkach panny Józefy, 
dobry Tytaa z łatwością po nich dostałby się do nieba, 
Młodzież miejscowa atoli dojrzałszy oczywiście odemnie 
m:ała sąd o pannach Buschmiiliec — byty one piękno- 
ściami en vogue, i co niedzieli w pomieszkaniu ich 
matki zgromadzał się kwiat dandysów Żatnowa, złożo- 
ny z jednego dependenta od adwokata, z jednego 
djornisiy sądowego, z jednego prowizora z apteki 
i z jednego oficjała niewiadomej mi władzy, który 
podówczas był jnź Starym kawalerem, i dotychczas, 
jeżeli żyje, pewno się nie ożenił, Prowizor grywał na 
skrzypcach, djurnista na gitarze, oficjal na (lecie, a de- 


pendent na wiolonczeli, panna Adela i panna Józefa 
naprzemiaa mordowały klawicymbał, efekt zaś ogólny 
był taki, że myszy z naszego mieszkania emigtowały 
co niedzieii i wracały dopiero koło środy, i to bardzo 
ostrożaie. 

Mieszkanie nasze składało się z dwóch pokoików 
i kuchni, i umeblowane było tak schludnie i czyściutko, 
że pani Buschmiillerowa nieraz głośno oskarżała moją 
matkę o pretensję do elegancji i wystawy — choć nię 
było tam ani jednego przedmiotu zbytkowego, ani 
jednego, odpowiadającego wymaganiom mody. Naj- 
więcej ponoś obrażało demokratyczny zmysł pani 
Buschmii lerowej kilka szaf z książkami, bo u niej, 
oprócz kalendarza i kilku starych zeszytów nut, dział 
artystyczno literacki wcsle nie był reprezentowany. 
Matka moja nie była, broń Boże, tem, co Francazi na- 
zywają bas-bleu, nie bawiła się w uczoną, literatkę, ani 
w poetkę, ale obrawszy z konieczności zawód nauczy- 
cielski, czytała wiele i uczyła się do końca życia dla 
swoich elewów, a jeszcze więcej dla mnie. Stan wy- 
chowania publicznego, dotychczas nieświetny, wówczas 
więcej jeszcze zostawiał do życzenia, niż dzisiaj, a przy- 
tem matka moja była tego zdania, że dzieci dopiero w 
pewnym wieku dobrze jest posyłać do szkoły — zada- 
wała więc sobie wszelką pracę, aby mi w domu zastą- 
pić szkołę, Nie mogę bez wzruszenia przypomnieć 
sobie chwili, kiedy nastał dla mnie czas rozpoczęcia 
stadjów łacińskich, i kiedy ta nieoceniona kobieta, na- 
uczywszy się poprzednio języka niemieckiego, aby 
mnie przepchać przez egzamina ze szkół niższych, mor- 
dowała się nocami całemi nad każdą z kolei deklinacją, 
nad ala, alae i moneo, monui, monitum, monere, aby 
mi to wszystko nazajutrz włożyć jak łopatą w głowę. 
Student z poetyki, któremu płaciła ogromną, jak na jej 
środki, sumę trzech guldenów miesięcznie, przychodził 
codzień na pół godziny, objaśnić mi tajemnice Schul- 
bucha — wykład jego nie chwytał się nigdy mojej 
młodej i roztargnionej głowy, ale matka moja siedziała 
przy mnie, pojmowała i memorowała za mnie wszystko, 
co mówił ten piętnastoletni pedagog, uczyła się potem 
moich lekcyj i cudownym jakimś sposobem wpajała 


je w moją mózgownicę. Uczyłem się chętnie i z łat- 
wością, dzięki może wrodzonym zdolaościom, ale głów- 
nie dzięki tej metodzie, której z pewnością najdosko- 
| nalszy szkolnik naśladowaćby nie potrafił, bo była to 
metoda rozvmaej, a macierzyńskiej miłości, Niemało 
też działał na mnie przykład jej niezmordowanej, książ- 
kowej pracy, i uwielbienie, jakie objewiała dla nauki, 
dia wiedzy i umiejętności ludzkiej wogóle. Rodzice 
nie spostrzegają tego najczęściej, jak mocno wpływają 
na umysł dzieci najpierwsze rozmowy, które słyszą 
u starszych, jak silnie oddziałują na cały dalszy kieru- 
nek człowieka wyobrażenia, które zamłoda o uszy jego 
się obity. Jeden wynosi z domu rodzicielskiego 
uwielbienie dla Rotszylda i dla kapitału, i później w 
życiu będzie poświęcał wszystko inne trosce o zbijanie 
jak największej kupy grosza — drugi o niczem nie 
styszał tyle, co o dobrym tonie, o szyku, w ubiorze, w 
umeblowaniu, w przyjęciu ludzi i obcowaniu z nimi, 
i później, ten dobry toni szyk będzie ma mimowoluym 
bodźcem sympatyj i antypatyj, i skalą, podłag której 
mierzyć się powinno ladzi i rzeczy — trzeci, w ślad 
za tem, o czem najczęściej mawiał tato, wielbić będzie 
tylko angielskie konie, dżokiejów i podróże za granicę. 
1 Mnie matka moja nauczyła czcii uwielbienia dla wszy- 
I stkiego, co prawdziwe, piękne i dobie, czci dla nauki, 
| dla sztuki, dla wielkich cnót obywatelskich. Nieraz 
późaiej, czytając np. panegiryki Napoleona L., irytowa- 
łem się niemi niezmiernie i czułem obrzydzenie dia 
tego ubóstwienia egoizmu — a kiedy sobie zdałem 
sprawę z tego, zkąd mi się wzięło to uczucie, przypo- 
maniałem sobie słowa mojej matki, wyrzeczone z po- 
wodu mojego dziecinnego zapytania, dlaczego ze wzglę- 
du na brak miejsca wyniesiono na strych potret Napo- 
leona, a zostawiono Washingtona na ścianie, skoro 
tamten był cesarzem, a ten tylko jenerałem? — „He 
was a beiter man" — ten był lepszym człowiekiem, 
powiedziała mi, i jęła tłómaczyć dlaczego. Później, 
gdziekolwiek zobaczyłem wizerunek Napoleona, a nie 
widziałem Washingtona, czułem głęboką urazę do właś- 
ciciela pokoja i szacunek mój dla niego zmniejszał się 
zaacznie. (C. á. a.) 
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| wy snadź nie wytrzymały. 


Z Pomorza. 


Baczność Druhowie! „Wolność“! 


W pierwszych czasach po Światowej wojnie — nie 
odetchnąwszy jeszcze zupełnie z klęsk spowodowanych 
tą>straszną zawieruchą — zabraliśmy się do zmudnej 
pracy pokojowej, do stworzenia łączności pomiędzy wa- 
leczną naszą armją a społeczeństwem przez Tow. Powst. 
i Wojaków. 

Zadania nasze są wszystkim znane — przez pracę 
pokojową przygotowujemy obronę granicy naszej uko- 
chanej Ojczyzny. — Nasze Tow. Powst. i Wojaków 
„Straży* w Toruniu jako pierwsze tego rodzaju Tow. 
na rubieżach zachodnich, podjęło się zwołać Zjazd de- 


| legatów wszystkich Tow. Ziem Zachodaich — by zdać 


społeczeństwu egzamin z tego, cośmy w tych 5 latach 
-stworzyli i czegośmy nie zapomnieli a czegośmy się 
nowego nauczyli, 

W tym celu urządza Tow. w dniu 5 września br. 
wielki Zjazd delegatów połączony z obchodem 5-tej 
rocznicy Towarzystwa. 

Dla tego apelujemy do wszystkich bratnich Tow. 
o jak najliczniejsze przybycie w dniu tym do Torunia, 
— by zadokumentować, że żyjemy i żyć chcemy dla 
miepodległej Ojczyzny. 

Program nadeślemy Tow. każdemu z osobna w 
najbliższych dniach, 

A zatem do widzenia w Toruniu! 
Tow. Powst. i Woj. „Sraż”, 
(—) L. Kromczyński (—) T. Skrzypczak 
sekretarz, prezes. 
J. Pętlinowski — skarbnik. 


„ Wolność” | 


Zarząd: 


16-letnie dziewczę w Grudziądzu zniknęło 
w tajemniczy sposób. — Albo zbrodnła albo 
uprowadzenie przez handlarzy żywym towarem. 

Crudziądz. Lat 16 licząca Weronika Wilczewska 
w niedzielę ubiegłą udała się do Grupy wraz z koleżanką, 

W powrotnej drodze wracały obie dziewczyny 
mocą do domu ulicą Wentzkiego na Rybacką, gdy 
niespodzianie obie dziewczyny  zaczepiło dwuch 
mężczyzn: cywilny i wojskowy. Koleżanka przejęta 
strachem uciekła, pozostawiając Weronikę Wilczewską 
samą, która do dzisiejszego dnia jeszcze nie powróciła, 

Według zeznań stróża nocnego z ulicy Wentzkiego 
w nocy dał się słyszeć na tej ulicy przeraźliwy krzyk 
kobiecy, poczem wszystko ncichło, 

Albo więc dziewczyna została uprowadzona przez 
handlarzy żywym towarem, lub też dopuszczono się na 
miej zbrodni, 

Rysopis zaginionej: lat 16, 1,65 wysoka, włosy 
rudawe, krótko obcięte, oczy niebieskie, ubrana w 
siwym płaszczu, 


Meteor spada do morza. 

Sopoty. W ubiegły czwartek wieczorem, gdy 
zbliżał się od Helu do Sopotu statek „Panl Beneke“, 
tuż przed nim spadł do morza dość znacznych rozmia- 
tów meteor, który spowodował ognistą fontannę wody 
morskiej, wytryskującej ma kilka metrów. Było to 
piękne widowisko, ale niejeden z pasażerów nabawił 
się strachu, 


Morska trąba powietrzna pod Sopotami. 

Sopeoty. Na morza pod Sopotami zaobserwowano 
morską trąbę powietrzną o kilku metrach średoicy 
i kilku metrach wysokości, Znajdujące się na morzu 
„żaglówki i łodzie schroniły się natychmiast do przysta- 
ni. Trąba powietrzna, poruszając się powoli i nie wy- 
rządziwszy żadnej szkody, znikła wkrótce na horyzoncie, 


=r śp. ks. Stanislaw Ejsmont, 
ofiara bolszewików. 


W szpitału Św. Jana Bożego zmarł kapłan archi- 
sdjecezji mohylowskiej, ks. Stanisław Eismont, skazany 
w znanym procesie przeciw ks. arcyb, Cieplakowi oraz 
innym kapłanom. 

Urodzony w r. 1887 w Mińsku Litewskim, po u- 
kończeniu akademji duchownej w Petersburgu, oddawał 
się duszpasterstwa w Mińskui Petersburgu, gdzie jako 
kapłan gorliwy, energiczny i czynny zdobył sobie ser- 
ce parslian. Podczas wojny znalazł się jako kapelan 
armji rosyjskiej na [roacie, 

Po powrocie z frontu — wszedł w walkę na no- 
wym moralaym froncie — został proboszczem paratji 
św. Kazimierza w pobliżu fabiyki Putyłowskiej, Lata 
1918—1920 i terea fsbryczny dawał bogatą okazję ży- 
wemu, nie liczącem się z niebezpieczeństwami ks, Ejs- 
montowi, Z ambony gromił bolszewizm. Gdy uwię- 
ziono arcyb. Roppa i Cieplaka — na czele pochodu 
poszedł pod Smołny i nie lękając się wystawionych z 
ostoi bolszewizmu kulomiotków, wymógł zwolnienie 
ucybyskupów. Gdy stosnnki coraz bardziej się zao- 
strzaly, zapuścił sobie brodę i w przebraniu czerwono- 
gwardzisty dłuższy czas ukrywał się w Petersburgu. Na 
procesie duchowieństwa ze Ś. p. arcybyskupem Ciepla- 
iem skazany na 10 lat ciężkiego więzienia, osadzony 
w celi więzienaej w Moskwie, gdzie trzymany przez 
2 i pół roku dostał ostrego pomieszania zmysłów. Ner- 
W drodze wymiany perso- 
nałnej przyjechał wprost z więzienia do Warszawy, bo, 
pomimo umysłowej choroby, nie sfolgowano mu kary 
i trzymano pół przytomnego chorego w izolacyjnem 
celkowem więzieniu! Zastosowana staranna kuracja w 


| kilku szpitalach dała narazie pewne pomyślne rezultaty, 


ś. p. ks. Stanisław oprzytomniał, nabrałnie co sił, zaczął 


| mawet mszę Św. odprawiać, było to bowiem stale prze- 


AN ER VAT AE, A Z NC EEN 


Rozkaz! Wojacy! 


Noewemiasto. W środę, dnia 4-go sierpnia 
br. o godz. 7,30 po poł. odbędzie się zbiórka 
dla wszystkich członków Tow. Powstańców 
i Wojaków na placu rzeźal miejskiej. Wobec 
wznłosłego zadania, jakie ma Tow. w dniu 
zjazdu święta wojaków do spełnienia, jak i ze 
względu na powagę i solidarność, stawienie się 
wszystkich członków jest pożądane. 

Komendant. 


b. - Werder PRA I 
Z dalszych stron Polski. 


Złe nastawienie zwrotnicy powodem katastrofy. 


Dąbrowa Górnicza, 29. 7. Wczoraj o godzinie 
5 rano na stacji kolejowej w Dąbrówce Górniczej wy- 
darzyła się katastrofa kolejowa. Z powodu złego na- 
stawienia zwrotnicy pociąg towarowy wpadł na pociąg 
manewrujący. Lokomotywa została lekko uszkodzona 
oraz rozbite trzy wagony. W katastrofie zostało 3 osób 
rannych, Ruch pociągów odbywa się obecnie po jednym 
torze, 


iRozstrzelanie krwawego bandyty w Wilnie, 


W Wilnie dokonano wyroku śmierci przez rozstrze- 
lanie na osobie osławionego bandyty Stanisława Zboń- 
skiego vel Zbłońskiego vel Karasińskiego. 

Zbłoński, jak to w swoim czasie pisał „Express Po- 
ranny, dokonał wraz z towarzyszką swą 22-letnią Ma- 
iją Sapuko vel Sikowiczówną, kilku morderstw i 52 na- 
padów rabunkowych. 

Bandyta miał zaledwie 28 lat, 

Sprawa Sikowiczówny będzie rozpatrywana pono- 
wnie przez wileński sąd aptlacyjay wobec odrzucenia 
przez sąd najwyższy wyroka, skaznjącego ją również na 
karę śmierci, 
| AW W odj O o OW 


Podwyżka taryfy pocztowej z dn. 1. września. 


Miaisterstwo Przemysłu i Fiandlu komunikuje, iż 
na podstawie wniosku Generala., Dyrekcji Poczt i Te- 
legrafów, postanowiono w taryfie pocztowej, z termi- 
nem od I września rb. podwyższyć m. in. opłaty za- 
sadnicze za listy zwyczajne na 20 groszy (ij. o 4 gro- 
sze), a kartki pocztowe obniżyć na 10 gr. (tj. 1 gr.) itp. 

Podwyżkę taryfy pocztowej w głównych jej po- 
zycjach o 25 procent przy równoczesnej obuiżce w 
pozycjach drobnych o 10 procent, Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu motywuje chęcią uregulowania 
niedogodnych tak dla publiczności jak i urzędników 
pocztowych dopłat na bezrobotuych, które w obecnem 
ich zastosowaniu przynoszą mały efekt, 


Kto zubożał — nie zapłaci zaległych podatków! 


Warszawa, 1. 8. [Izby skarbowe zostały upoważ- 
nione przez Ministerstwo skarbu do skreślenia zaległych 
podatków u tych podatników, u których stwierdzono 
ściągnięcie należności za niemożliwe. Zarządzenie po- 
wyższe zwraca uwagę na konieczność wstrzymania 
praktykowanego dotąd przez egzekutorów podatkowych 
w Kongresówce zabierania mebli i przedmiotów, stano- 
wiących warsztat pracy niewypłacalaych podatków. 


dmiotem jego marzeń, aby wrócić do funkcji kapłań- 
skich, ałe choroba dalej w nim postępowała, niebawem 
zaowu utracił pamięć i siły, zległ do łóżka szpitalnego, 
aby jaż z niego nie powstać. Z żywego, energicznego, 
pełnego życia i aspiracji stał się apatyczaym, zgatbio- 
nym i zdziecinniałym człowiekiem i już do życia nie 
wrócił, 

Daia 20 bm. J. E. ks, metropolita Ropp odprawił w 
asyście:kapłanów archidjec, mohyłowskiej nabożeństwo w 
kościele po-bon'fraterskim, poczem jeden z kolegów ks. 
Ejsmonta, ks. Junewicz, który razem z nim był skazany 
i wrócił do kraju, odprowadził go na wieczny Spoczy- 
nek na Powązki. Nad świeżym grobem przemówił ks, 
Dmowski, rok tema skazany na śmiarć w Petersbugu 
i cudem na Ojczyzny łona wrócony. 


Kościół parafjalny w Jastarni. 


Ktokolwiek zwiedza półwysep Hel i przybędzie 
do Jastarni, spostrzega nad schladnemi domkami rypa- 
ckiemi dominującą wieżyczkę tutejszego kościoła. Cho- 
ciaż nie przedstawia zbyt wiele ciekawych rzeczy, to 
jednak wspomnienia godny, że tu modlą się sami rybacy 
i że właśnie w tym kościółko rozlega się podczas nabo- 
żeństw nader swoisty pod względem rytmu śpiew chó- 
ralny naszych morszczaków. 

Historja kościółka i parafji nie jest zbyt ciekaws; 
gdyż budowa jego sięga dragiej połowy XVIII. wieku, 
to jest roku 1755, Z początku mie mieli tutejsi ry- 
bacy żadnego kościółka, lecz uczęszczali na nabożeństwa 
do dosyć odległego Swarzewa, co było połączone nieraz 
z wielkiemi tradarościami, Dopiero starościna pucka 
Urszula z Potockich Przebendowska zbudowała w 
rozu 1755 małą kapliczkę, w której nabożeństwo 
odprawiali od czasu do czasu księża Dominikanie albo 
Franciszkanie z Gdańska, Później, gdy lad coraz licz- 


RP a na i on ES ae 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


Jakie zyski daje monopol tytuniowy ? 

W lipcu br, dochód z monopolu tytuniowego 
wpłacony do kas skarbowych, wynosi 28 miljonów zł. 

Cytra ta nietylko jest najwyższą, jaką dotąd 
monopol tytuniowy osiągnął, ale zarazem przewyższa 
znacznie wszystkie wyniki miesięczne dotychczasowej 
gospodarki, podnosząc ogólny dochód tegoroczny w 
ciągu 7 miesięcy do 142 milionów zł, wobec 200 miljo- 
nów preliminowanego dochodu na cały rok, Pozwala 
to przedwidzieć, że ogólny dochód, w r. 1926 nie 
będzie niższy od 250 miljonów złotych. 


Zgon poety Jana Kasprowicza. 
Zakopane, 1. 8. Dziś późnym wieczorem zmarł 
tu jeden z najwybitniejszych poetów współczesnych, 
Jan Kasprowicz. 
Pogrzeb odbył się we wtorek, 


Plac pod polskie poselstwo w Angorze. 

Angora, 1. 8, Rząd turecki wręczył poselstwa 
akta nadający mu prawo własności do terenu o prze- 
strzeni 20 tysięcy metrów kwadratowych, znajdującego 
się w dzielnicy rządowej Czankaj. Teren ten ofiarowuje 
rząd turecki w charakterze daru wieczystego na budowę 
gmachu poselstwa. 


I w Czechach katastrofa kolejowa. 

Praga, i. 8. Dzisiaj w nocy na stacji Chotowiny 
z powodu mylnego nastawienia zwrotnicy pociąg 
towarowy wjechał na ślepy tor, przyczem lokomotywa 
spadła z nasypu. Maszynista został ciężko ranny, 
a palacz zmarł w drodze do szpitala. Jeden z urzę- 
dników, przypisując sobie winę katastrofy popełnił 
samobójstwo, 


Zamach w Hiszpauji na Primo de Riverę. 
Barcelona, 1. 8. Anarchista Masache Torrent usilo- 
wał dokonać zamachu na Primo de Riverę. Rzucił 
on mianowicie sztylet w kierunku zamkniętego samo- 
chodu, w którym jechał Primo de Rivera. Nikt z poś- 
ród osób jadących samochodem, nie został ranny. 
Sprawcę zamachu natychmiast aresztowano. 


Trocki w Berlinie w celach operacyjnych. 
Berlin, 1. 8, „Montag Morgen* donosi, że przed 
niedawnym czasem Trocki bawił w Berlinie, gdzie miał 
się poddać lekkiej operacji. Pobyt Trockiego nie miał 
żadnego znaczenia politycznego. Trocki bawił w Ber- 
linie incognito. 


Olbrzymie rozmiary klęski szarańczej w Rosji. 

Moskwa.  Niebezpieczeństwo Sszarańczy w Rosji 
południowej rozszerza się, przyjmując olbrzymie rozmia- 
ry. Posuwają się w kierunku północnym po obu stro- 
nach Wołgi; chmury tych owadów osiągnęły już gab. 
Saratowską, przyczem na południu obejmują jeszcze 
część gub Astrachańskiej, niszcząc tam doszczętnie 
zasiewy, 

Jak obliczają, ogólna ilość przez szarańczę nad 
brzegami Wołgi zajętej przestrzeni wynosi 640 kilo- 
metrów kwadratowych. 

O masach, któremi operuje szarańcza Świadczy 
fakt, iż w akcji niszczenia chmur szarańczy podjętej 
przez włościaa w jednej wsi nadwołżańskiej zakopano 
pod ziemię 6000 pudów szarańczy. 

Z ruchu szarańczy widać, że posuwa się ona w 
kierunku północnym i północno-wschodnim, Jednocze- 
śnie donoszą z Wołynia, iż pojawili się tam w wielkiej 
liczbie szkodnicy rolni. 


niej gzrnął się do kapliczki, okazała się ona szczupłą 
Zniesiono więc kapliczkę, a na jej miejscu zbudowano w 
roku 1836 teraźniejszy kościółek pod wezwaniem Nawie- 
dzenia Najśw. Maji Panny, a w roku 1879, gdy oks- 
zał się znów za szczupłym, przedłużono go o osiem 
metrów. W roku 1840 urządził tu ordynarjat biskupi 
osobną paratję, trwającą bez przerwy do dnia dzisiejszego. 
Zewnętrzny widok tego kościoła przedstawia się 
imponująco. Na dachn wznosi się szpiczasta czerwona 
malowana wieżyczka. Najpiękniejszą i wprost zachwy- 
cającą jest chwila, gdy z tej śmiało w niebo strzelającej 
wieżyczki rozlega się dźwięczny głos dzwonka ną 
„Aniół Pański", lecący w siną dal po morskiej toni. 
Wnętrze kościoła jest nader miłe, a nawet wytwo- 
rne, Wstępujemy do niego przez obszerną kruchtę, w 
której wiszą piękae obrazy, jak: sąd ostateczny i taniec 
śmierci, Składa on się z trzech naw, przedziełonych 
flarami, Nawa średnia jest wyższa i posiada płaskie 
sklepienie; nawy boczne są niższe. Widzimy prawie tylko 
dwa kolory, biały i modry, bo ten ostatni, to ulubiony 
kolor rybacki, Prezbyterjum jest ciemno modre, ściany 
zaś białe, przeto odcienie tych barw igrają z sobą. 
Ołtarze są dwa, na bocznym widać piękną figurę Matki 
Boskiej Bolesnej. Parafja liczy około 1800 dusz. 
Wobec późnej stosunkowo daty powstania, kościół 
żadnymi zabytkami sterożytnymi pochłubić się nie mo- 
że. Z czasów odleglejszych ma pochodzić jedynie cho= 
rągiewka (powietiznik) na wieżyczce kościelnej, 
Miaaowicie wedle podania zachowanego wśród 
ladu rybackiego, owa chorągiewka zabrana została z ko- 
ścioła katolickiego w Starym Hela, który to kościół pa 
znpełnem spustoszenin miasteczka długo jeszcze wznosił 
się samotnie na brzegu morskim, dopóki ostatecznie nie 
legł w gruzy. Na wzmiankowanej chorągiewce wykryty 
jest pamiętny klęskami w naszych dziejach rok 1663, 
Oby jak dotychczas, taki nada! był ten kościółek: 
nad sinem polskiem morzem oazą pokoju Bożego dla 
pobożnych Kaszubów —rybaków, Przybylski, 


Ostatnie wiadomości. 
Zamierzone ustąpienie Wojewody Wołyńskiego; na jego miejsce b. szef depar- 
tamentu ministerstwa Prac i Opieki Społecznej p. Władysław Mech. — Zatarg 
o kinoteatry jeszcze zawsze nie ukończony. e 


Wojewoda Wołyński p. Demski ustąpi 
prawdopodobnie w najbliższym czasie, następcą 
jego ma zostać Władysław Mech, były szef 
departamentu minister Pracy i Opieki Spółecz- 
nej i były tymczasowy wojewoda Łódzki. 

Z kół zbliżonych do prezydjum Rady mi- 
nistrów zaprzeczają pogłoskom o zamierzonej 
dymisji Wojewody Pomorskiego Dr. Wacho- 
wiaka. 

+ 

Wczoraj skonfiskowane zostały „Tygodnik 
Hasło*, narodowy organ Ch. D., Broszury Ko- 
munistyczne/„Komuny Rolne* oraz jednodniówki 
Komunistyczne „Rzezi Robotniczej“. 

s 


Sejm rozpoczął wakacje, a zbierze się dopiero w połowie września. 


Warszawa, 2. 8. W dniu dzisiejszym przed po- 
siedzeniem sejmn pod przewodnictwem marszałka Rataja 
obradował konwent senjorów sejmu, Marszałek przed- 
stawił program prac sejmu na okres najbliższy i zazna- 
czył przytem, że sejm zwołany zostanie w dniu 20-go 
września rb. celem uchwalenia prowizorjnm budżetowego 
na kwartał ib. Z końcem października sejm zostanie 
zwołany na 5-miesięczną sesję budżetową. Ponadto 
na porządku dziennym obrad sejmu w ciągu tej sesji 


rzenia Rady Stanu, Ponieważ projekt utworzenia takiej 
rady w sejmie większości nie znalazł powoła się t. zw. 
Państwową Radę Prawniczą.  Zakresem jej działania 
będzie opracowywanie projektów rozporządzeń, Rada 
będzie miała charakter ciała doradczego rządn. Rada 


Zamiast Rady Stanu ma być utworzona Państwowa Rada Prawnicza. 


Warszawa, 3. 8. Rada ministrów będzie na naj- | ma się składać z trzech kategoryj osób: członków sta: 
bliższem posiedzeniu obradowała nad projektem utwo- ; łych, nadzwyczajnych do poszczególnych spraw i sta- 


~ 


Ignacego Balińskiego, przewodniczącego 
Rady miejskiej, który wyjeżdża w najbliższych 
dniach z Warszawy, zastępować będzie wice- 
prezes Rady miejskiej Czesław Brzeziński. 

* 


Pomimo uruchomienia Kino Teatrów w 
Warszawie nie może być mowy o złikwido- 
waniu zatargu. Magistrat odrzucił jak dotąd 
stanowcze szereg punktów decyzji w szcze- 
gólności utworzenia specjalnej komisji, któraby 
opracowała podatek każdorazowo na wysokości 
stopy podatkowej pobieranej od wyświetlenia 
filmów. Ze względu na projekt tea ma być 
przydzielonych z Min. Spraw Wewnętrznych 
2 urzędników. 

EE DEE 


będą ustawy samorządowe. Konwent program przed- 
stawiony przez marszałka przyjął do wiadomości. 

W dalszym ciągu posiedzenia dyskutowano nad 
listem marszałka senatu p. Trąmpczyńskiego w sprawie 
głosowania sejmu nad poprawkami senatu dó ustawy 
zmieniającej konstytucję. Marszałek Trąmpczyński 
stanął na stanowisku, że do przyjęcia poprawek senatu 
wymagana jest większość kwaliiikowana 2/3 głosów. 
Konwent senjorów podzielił ten punkt widzenia, 


łych referentów, 


żenia listy 
Prawniczej, 


członków przyszłej Psństwowej Rady 


Chcą przeszkodzić uroczystemu powitaniu chorążaków, dla tego data 


wmaszerowania Ofic. Szkoły Piechoty 


do Warszawy trzymana w tajemnicy. 


W piątek około godziny 5-ej po południu miała | i bohaterskich chłopców. Upływała jednak godzina za 


powrócić do Warszawy Oficerska Szkoła 
która bawiła na ćwiczeniach w Rembertowie. Jak wia- 
domo, Szkoła ta, wraz ze Szkolą Podchorążych w 
dniach walk majowych po bohatersku stanęła w obronie 
Rządu i Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Obecnie Oficerska Szkoła Piechoty zakończyła 
ćwiczenia i miała powrócić do Warszawy, gdzie odbę- 
dzie się uroczystość nominacji wychowanków na pod- 
poruczników. 

To też na moście Poniatowskiego zebrały się tłumy 
publiczności z kwiatami, w oczekiwaniu dzielnych 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę dnia 7-go sierpnia o godzinie i po połud. 
sprzedawać będę u p. Cichowskiej w Lipówcu za go- 
tówkę najwięcej dającemu 


I 3-letnią krowę. 


Wożny gminy. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 7-go bm. o godzinie (2 w południe 
sprzedawać będę na Majątku Rynek za gotówkę najwięcej 
dającemu: 


okolo 20 mórg gorczycy, młynek do 
sztucznych nawozów, młockarnię, li- 
wator i tryby na półwoziu do młockarni 
parowej, maszynę do torfu prasowania 
od parówki, I bryczkę, maszynę do doł- 
kowania, I dwuskibowiec i jedną klacz. 


Najdrowski, egzekutor powiatowy, 


Ei Gio Ea AJ EV OOBES"| 


Mam na składzie J 


i ofiaruję po dostępnych cenaeh i na 


Piechoty, 3 godziną, a Szkoła nie nadchodziła, za to patrole żan- 


darmerji na moście zaczęły coraz to gęstnieć. 

Okazało się, że Szkoła istotnie wyruszyła z Rem- 
bertowa, ale gdy dowiedziano się, że mają ją spotkać 
owacje, ministerstwo spraw wojskowych nakazało do- 
wództwu Szkoły, by w dniu dzisiejszym do Warszawy 
nie wmaszerowywać. 

Widocznie nie mogą znieść, by Warszawa dala 
wyraz swym szczerym uczuciom dla bohaterskich pod- 
chorążaków. 


Tak jsk za czasów rosyjskich. ljak za pruskich.. 


Wyciąć |! Przechować ! Wyciąć! 


WINA DOMOWEjJzoetanie most 


o szlachetnym bukiecie i sile oryginalnego Tokaju, Bur- 
gunda, Malagi, win reńskich i innych odmian, a nawet 
szampana, można w tani sposób sporządz:ć w każdym domu 
bez żadnego kłopotu z każdego owocu przy zastosowaniu 
drożdży winnych rasowych. — Nie marnowzć żadnego 
owocu w nadchodzącem lecie! Podręcznik „Wina domo» 


wego wyrobu: pouczejący o praktycznem sporządzaniu win, 
oraz wszelkie przybory dó domowego wyrobu wina nabyć 
można w każdej Aptece i Drogerji, gdzie nie, zwrócić się 


takowego. „Zatem uprasza się Paa 
PRAC ŻELU koda ooo 
P TEENY - 4 piorwszej rocznicy 
Poświęcenia 

= D 0O M Sztandaru. 


wprost do firmy 


ARTUR ENGELHARDT, GDAŃSK 


A ear 
E a zi ea pA n żak i am 


Mlocarnie szerokomiotne 
Młocarnie mniejsze cepowe 
Wialnie 

Siewniki 

Grabie konne zwykłe 
Grabie konne automatyczne 


PO TYCZKA ERĄ 
DEE TE EO EECC 


Równocześnie prowadzi się narady w sprawie uło- | 


| Posindlość 


3 | Szczepankowo, pow. lubawski, 


Praktyczny dzial. 


Wino domowe na dreżdżach winnych „VierkaT* 
może każdy łatwo sporządzić. 

Przyrządów nie potrzeba wielu, Gąsior szklany 
i rurka fermentacyjna raz sprawione wystarczą na lata, 
a wydana kwota opłaci się sowicie, co w domu zro- 
bione jest bardzo tanie i znakomicie smakuje. 

Sporządzono według stosownych recept we wła- 
ciwy, łatwy, zajmujący sposób, otrzymuje aromat i właś- 
ciwości win szlachetnych (ap. Melagi, Tokaju, Sherry.. 
Sanuterne, Madeiry, win reńskich, szampana itp.) do- 
równuje drogiem, sprowadzonym winom gronowym, 
a nieraz je przewyższa, Podręcznik 

„Wino domowego wyrobu”. 

wyd. A. Engelhardfa w Gdańsku — Cena 0,60 szw. fr. 
zaznajamia nas z istotą i powstaniem wina, podaje kil- 
kaset recepi win ze wszystkich owoców, jagód ogro- 
dowych i leśnych, nawet fig, tarniny, głogu, słodu, itp.. 
Ponadto podzje sposób wyrobu piwa, syropów, mar- 
melad i likierów. 


Dzia! porad prawnych. 


Panu L. z N. 4000 m. dziecinnych pieniędzy 
z sierpnia 1918 r. przedstawia najwyższą wartość jako 
dług osobisty 3076 zł, Jednoroczny procent od tej 
sumy licząc po 4% 153 zł 80 gr. Natomiast kwota 
ta jako dług gruntowy przedstawia wartość 576 zł 75 gr. 
CZEMES TERE "cip EE DRÓ PREERÓDRIEŃ| | 


Ruch towarzystw. 


Lubawa. Zebranie Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczp. Polskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 8. sierpnia na 
sali p. Kochańskiego o godz, 1 popoł. Ze względu na bardza 
ważne sprawy, jest konieczne przybycie wszystkich poco 

arzą 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Kstowarie ofiejalne z dnia 2. 8. 
Żyto 26.50—2750 stare, 
Pszenica 42 03 — 44.00 transakcja 


jęsezmień browarowy 25,50 — 27.50 


sęezmień na paszę 24.00 25.60 
Owies 28.50 =- 29.50 
Mąka żyt. 70 ją 43,50 — 

Mąka pszenna 85 0/g 63.00 - 68.00 
Ospa żytnia 20.50 - 21 50 


Usposobienie mocne. 


Kurs dołara. 
Warszawa, 2. 8. Dolar nieurzędowo 9.09.. 
Tendencja utrzymana. 


Za 100 zł w Gdańku 56.93—57.03 
1 funt kugielski 4420 — 


100 frane. frank. 23.35 — == 
100 frank. belg 23 60 ==. 
i00 frank. szwaja 175.25 — — 
100 koron ezeskiab 2695 — — 


Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmieście. 


Bóg i Ojczyzna 
Związek Inwal. Wojen. 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Pow. Koło 
w Nowemmieście 


Od 5. VIH. 1926 r. 


zamknięty 


na drcdze publicznej obchodzi 
Targowisko-Ssmpława,| w niedzielę, dnia 
oraz rozpocznie się budowa|$, sierpnia 1926 r. 


z interesem|Mam na Sprzedaż 


REŻZEIMAM 


i Szudziński, 


dębowych sprzęch 
Antoni laroszowski 


siedem mórg dobrej ziemi z Lidzbark (Pom.). 
powodu samotności natychmiast Tel. nr. 26 
sprzedam. Cena podług ugody. | ——————————— 


Skład! 


Nowemiasto, Mostowa l, 


Alojzy Ewertowski, 


Pomorze, 


korzystnych warunkach: Siewniki (dryle) 
źniwiarki, kosiarki, grabie È oraz wszelkie inne maszyny rolnicze poleca 
konne, grabie kombinowane ri " na dogodnych warunkach a m 
z pge e lai ka bę ab 1 
młóckarnie Sszerokobijące a H 
i cepowe, wialnie, młyniki, Ro I n l k w Lu bawie 
Ceata, rN p +4 Spółdzielnia rolniczc-handlowa Lubawa, © 
niki rzędowe, kartofiarki, Tdeicn 39. 
konwie do mleka, jako i wszy- | 
stkieinne maszyny rolnicze 


iozęści zapasowe; papę,ce"- 
ment, smołę; wapno, węgiel. 


Gustav Koschorrek, 


Lubawa-Pomorze, telefon nr. 26. 


Przyjmuję od zaraz 


kapelusze damskie 
do przefasonowania 


podług najnowszej mody. 
Wiczyńska;, 
nl. Okólna 28, 
przy bramie Łąkowskiej. 


I wałpierścieniowy, 
I śrutownik, 
I samojazd 


jest na sprzedaż, 


I. Karczewski, 
Nowemiaste. 


Wyżlicę 

rasową, szaro-brunatną w II 

polui 3 młode wyżełki 
sprzeda tanio 


Kramer; Nowemiasto, 
Rynek. 


Siewnik 
rzędowy, (dryl) 3 metrowy, 
mało używany, sprzedam lub 
zamienię na 2-metrowy. Wa- 

runki korzystne. 


Kramer, Nowemiasto. 


z kilkoma ubikacjami, nadający 
się na każdą branżę jak i rów- 
nież na skład mebli wydzier= 
żawi od zaraz lub później. 


Kto? wskaże eksp. „Drwęcy“. 
| zc O 0 A] 
Czeladnika 
mleczarskiego 


poszukuje od zaraz. 


Jozef Knitter. 


Nowemiasto, nad Drwęcą. 


